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Wiadomości kraj owe.
Z  B e r l i n a ,  dnia Siyeznią.

N . P an  raczył Tajnemu Nadradzcy regen­
cyjnemu S c h m e d d i n g  dać order Orla czer­
wonego 3. ki.
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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a,

Z  P a r y ż a ,  dnia 2 . Stycznia,
Z  innych mów, mianych do Króla w dzień 

nowego roku, wzbudza tylko niejaki interes 
mowa Pana Dupina, jako Prezesa Izby D e­
putowanych; jest ona następującej osnowy: 
N . Panie! I  tą razą także przy nastaniu no­
wego roku, szóstego Twego panowania, ob­
wieszcza mój wierny i W. K. M. oddawna 
sprzyjający glos życzenia Izby Deputowanych, 
W  nie za długim czasie wynurzy sama W. K, 
M. w odpowiedzi na mowę pd tronu, swoje 
polityczne zdanie; dziś składam tylko.hołd 
naszego uszanowania pełnego Bposobu myśle­
nia u stóp W. K. M, Nie mógł się rok za­
cząć pod pomyślniejszą wróżbą, jak pod wróż­
bą zwycięstwa , przygotowanego w przezorny 
nader sposób przez sławnego wojownika, 
w którem najstarszy z Xiąźąt, pochodzących

z rodu W . K. M „  dziedzic dynasty! z  ,j83°« 
roku w tak zaszczytny sposób miał udział* 
jeżeli mi tu Następcę tronp chwalic przycho­
dzi, nie czynię tego N. Panie z tego tylko po­
w odu, że trudy i niebezpieczeństwa naszych 
żołnierzy z całym zapałem i poświęceniem 
się wieku swego w tak zaszczytny sposób po­
dzielał; winszuję mu owszem, że w czasie 
swej podróży tyle dal dowodów bystrości umy­
słu i podziwienia godnego daru dostrzegania 
wszystkiego. Nasz Xiąźę Orleański wzniósł 
męstwem swojern honor imienia francuzkiego 
i zjednał mu miłość. Jestió N. Panie jedna 
z największych radości Twojej dostojnej ro­
dziny, jeden z owoców moralnego i prawnego 
wychowania, jakieś N. Panie dzieciom swoim 
nadać i pragnął i umiał; zapewnia ono ustar 
lenie Twego królewskiego dzieła i trwałość 
szlachetnych zabiegów o szczęście tak wolno­
ści godnego narodu! —• Król odpowiedział: 
Izba Deputowanych potrafi sobiewysjawic 
wzruszenie, jakiego doznaję odpowiadając na 
to, com właśnie o moim słyszał synu. D zię­
kuję Izbie za uczucia wynurzane przedemną 
przy każdej sposobności; dziękuję jej za obja­
wione mi wśród nader b o l e s n e j  chwili, w któ­
rej jędnak wyrazy współuęzpcia, mnie otacza­
jące, były zarazem moją pociechą i Prz^ ^  
mnie ufnością ku przyszłości. Tak AJ, PP.»
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* r a d o ś c i ą  t o  p o w i a d a m  i p o w t a r z a m  W a m , ź e  
s z l a c h e t n e m u  w s p ó ł d z i a ł a n i u ,  j a k i e g o  z  s t r o ­
n y  W a s z e j  d o z n a ł e m ,  i p o m o c y  n a r o d u  z a ­
w d z i ę c z a m  s z c z ę ś c i e ,  k t ó r e  m i  d o z w o l i ł o  o d ­
p o w i e d z i e ć  W a s z e m u  o c z e k i w a n i u ,  z a b e z p i e ­
c z y ć  W a s  o d  w s z e l k i c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w  i  n i e ­
s z c z ę ś ć  i u s t a l i ć  n a s z e  i n s t y t u c y e ,  n a s z e  s w o ­
b o d y  i n a s z e  p r a w a .  T a k  t e d y  w s p ó l n i e  z a ł o ­
ż y l i ś m y  k a m i e ń  w ę g i e l n y  p o m y ś l n o ś c i ,  j ak i ć j  
o b e c n i e  F r a n c y a  u ż y w a .  C i ą g l e  n a  tej  s z c z ę ­
ś l i w e j  p o s t ę p o w a ć  b ę d z i e m y  d r o d z e ,  i m a m  
10 z a u f a n i e ,  ż e  o d t ą d  o k r ę t  p a ń s t w a ,  z a s ł o -  
n i o n y  o d  w s z e l k i e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  s p o ­
c z y w a ć  b ę d z i e  w  p o r c i e  p o k o j u  i s z c z ę ś c i a ,  
d o k ą d  g o  t ak  ś w i e t n i e ,  p r z e z  W a s  w s p i e r a n y ,  
z a p r o w a d z i ł e m ,

Z  d n i a  4 ,  S t y c z n i a .
G a z e t y  B a r c e l o ń s k i e  z  d ,  27.  G r u d n i a  d o n o -  

Bzą o  p r z y b y c i u  3 0 0 0  w o j s k a  A n d a l u z y j s k i e g o  
d o  K a t a l o n i i ,  z  G e n e r a ł e m E s p i n o s ą  n a  c z e l e .  
O k r ę t  a n g i e l s k i  l i n i o w y  „ R o d n e y * *  o  ę a c h  
d z i a ł a c h  z a w i n ą ł  d o  p o r t u  B a r c e l o ń s k i e g o  
i  p r z y w o z i  . n a  p o k ł a d z i e  s w o i m  1 5 , 0 0 0  s z t u k  
broni i 26  b e c z e k  p r o c h u - ,  k t ó r e - r z ą d  a n g i e l ­
sk i  n a  u z b r o j e n i e  L i b e r a l i s t ó w  h i s z p a ń s k i c h  
p r z y s e ł a .  B u l w a r k i  p r z e p e ł n i o n e  b y ł y  t ł u m a ­
m i  l u d u  i w s z y s c y  s i ę  u r a d o w a l i  t y m  n o w y m  
d o w o d e m  u d z i a ł u  z e  s t r o n y  g a b i n e t u  a n g i e l ­
s k i e g o .  C z e k a m y  ć o  c h w i l a  p r z y b y c i a  d r u g i e -

to  o t r ę t u  a n g i c l a U i c g o  Z p o d o b n y m  ł a d u n -  
i e m .  M i n a  s t a ł  w  S d l s o n i e , g d z i e  s i ę  z  Woj ­

s k i e m  i a r t y l e r y ą  s w o j ą  n i b y  z  p r z y c z y n y  z ł y c h  
d r ó g  z a t r z y m a ł ,

S e n t i n e l l e  d e s  P y r e n e e s  o d e b r a ł a  pi­
sm o z  M a d r y t u  z  d o n i e s i e n i e m  , ż e  K r ó l o w a  
R e g e n t k a  s a m a  w k r ó t c e  p o d r ó ż  d o  z r o k o s z o -  
w a n y f ch  p r o w i n c y i  p r z e d s i ę w e ż m i e .  1 C h c e  tarri  
Odbyć p r z e g l ą d  woj ' ska  i  o b e c n o ś c i ą  ‘s w o j ą  m ę ­
s t w o  j e g o  ożywić.' ż

Ż  d n i a  5,  S t y c z n i a .
M a j ą c a  s o b i e  p o l e c o n e  u ł o ż e n i e  a d r e s s u  

K ó m m i s s y a  I z b y -  D e p u t o w a n y c h  o d b y w s z y  
j u ż  t r z y  p o s i e d z e n i a  p r z e d ł o ż y  j u t r o  n a  p u b ł i -  
c z n e m  p o s i e d z e n i u  w y p a d e k  p r a c  s w o i c h .  A u ­
t o r e m ' a d r e s s u  i s p r a w o z d a w c ą  o b r a n o  P a n a  
S a u z ó t , ' 1 U w a ż a m y ,  ź e  P a n  E t i e n n e * ,  k t ó r y  
cyd j at  k i l k u  m i a ł  s o b i ę  p o l e c o n e  u ł o ż e n i e  
a d r e s s u ,  t e g o  r o k u  n a w e t  a n i  c z ł o n k i e m  K o m -  
r ń i ssy i  n i e  z o s t a ł  i w  b i p r z e  s w o j e m  l e d w o  6 
m i a ł  g ł o s ó w .  P o  p r z y j ę c i u  a d r e s s u  p r z e d ł o ż ą  
I z b i e  b u d ż e t ,  W  o g ó i n Ó ś c i  b ę d z i e  t ó  p o s i e ­
d z e n i e  n a d e r  k r ó t k o t r w a ł e t n .

Z ‘ d n i a  6} S t y c z n i a .  O / 1- 
■’ D z i s i a j  r o z p o c z ę ł a '  I z b a  D e p u t o w a n y c h  
W .p r z y t o m n o ś c i  w s z y s t k i c h  M i n i s t r ó w  O b r a d y  
f t t w o j c ń ą d  p r o j e k t e m  d ó a d r e s s u . '  r' H r .  T a s c h e ć  
j t a b f a ł  j a k o  p i e r w s z y  m d w c a  g ł o s  w  t y m  p r z e d ­

m i o c i e ,  w  c e l u  z w r ó c e n i a  u w a g i  I z b y  n a  s p r a ­
w ę  P o l s k i .  „ G d y b y m  s i ę  m ó g ł  s p u ś c i ć  ( w y ­
r a z i ł )  n a  w s p a r c i e  I z b y  i g d y b y m  n i e  m i a ł  t a ­
k i e g o  z a u f a n i a  w m ą d r o ś c i  i s t a r a n n o ś c i  r z ą d u  
c o  d o  i ń t e r e s s ó w  z  g o d n o ś c i ą  F r a n c y i  p o ł ą ­
c z o n y c h ,  w n i ó s ł b y m  n i e m y l n i e  a b y  p r o ­
j e k t  j e s z c z e  r a z  d o  K o m m i s s y i  o d e s ł a n o  i a b y  
w  p r z y z w o i t e j  f o r m i e  u m i e s z c z o n o  w  n i m  a r ­
t y k u ł  d o t y c z ą c y  s i ę  n a r o d o w o ś c i  P o l a k ó w , * *  
W  p o d o b n y m  d u c h u  t ł ó m a c z y ł ,  s i ę  H ę -  M o n -  
t a l e m b e r t .  Z a p y t a ł ,  c z y b y  n i e  w y p a d a ł o  d l a  
s t a ł y c h  R e p r e z e n t a n t ó w  k r a j u ,  p o d n i e ś ć  g ł o s  
s w ó j  n a  k o r z y ś ć  P o l a k ó w  i p r z y s t ą p i ć  w t e j  
m i e r z e  d ó  o b j a w i a n y c h  j u ż  o d  lat  p i ę c i u  ż y c z e ń  
R e p r e z e n t a n t ó w  o b r a n y c h .  M ó w c a ,  u s i ł u j ą c  
d o w i e ś ć ,  ź e  a k t a  K o n g r e s s u  W i e d e ń s k i e g o  
p r z e z  R o s s y ą  w z g l ę d e m  P o l s k i  z g w a ł c o n e  z o ­
s t a ł y ,  z a k o ń c z y ł  r o z p r a w ę  s w o j ę  z a c h w a l a n i e m  
„ p i ę k n e g o  s tanu** G r e c y i  i  I r l a n d y i ,  k t ó r y c h  
o d r o d z e n i e  s i ę  j a s n y m  d o w o d e m ,  j a k  O p a t r z ­
n o ś ć  k u  t y m  s p r a w i e d l i w a  n a r o d o m  , k t ó r e  o  
n i e j  i  o  s o b i e  n i e  z w ą t p i ł y .  —  X i ą ź ę  B r o g l i e  
w y s t ą p i ł  p r z e c i w  t y m  d w o m  m ó w c o m .  O d d a ­
j ą c  s z l a c h e t n y m  u c z u c i o m  t y c h ż e  z u p e ł n ą  
s p r a w i e d l i w o ś ć ,  t w i e r d z i ł  j e d n a k ,  i ż  M i n i s t e -  
r y u m '  k r z y w d a  s i V  w y r z ą d z a ,  k i e d y  m u  z a r z u ­
c a j ą ,  ź e  j u ż  r o k u  1 33 1 .  P o l s k ę  z u p e ł n i e  l o s o w i  
s w e m u  z o s t a w i ł o .  „ J e ś l i  d z i e j e  n a r o d ó w  ( p o ­
w i e d z i a ł . )  k o r r e k p ó n d e n c y ą - t  ó w c z e s h ą  r z ą d u  
f r a n c u z k i e g o  k i e d y ś  d o  . w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  
p o d a d z ą ,  i u t ó ę  o ó b l t ,  ‘£ e !£ wi a t  c a ł y  ó w c z e s ­
n e m u  p r e z e s o w i  R b d y  ( K a z i m i e r ż o w i  P e r i e r )  
t o  c h w a l e b n e  d a  ś w i a d e c t w o , iż  w s z y s t k d  
u c z y n i ł ,  c z e g o  l u d z k o ś ć  i s p r a w i e d l i w o ś ć  p o  
n i m  w y c i ą g a ł y .  R z ą d  t y c h  d w ó c h  w z g l ę d ó w  
n i g d y  z o k a  n i e  s p u ś c i ł ,  d o p ó k i  m ó g ł  s ą d z i ć ,  
ź e  w s t a w i e n i e  s i ę  j e g o  m o g ł o  p r z y n i e ś ć  k o ­
r z y ś ć  j a k ą  n a r o d o w i  p o l s k i e m u .  A l e  o b e c n i e  
I z b a  s a m a  s i ę  p r z e k o n a  , ź e  p e w n e  z  m ó w n i c y  
t e j  r o z g ł a s z a n e  n a d z i Ć j ć ,  z a g r a n i c ą  ł atWoby^na* 
m i ę t n o ś c i  o b u d z i ć  a  t ak  w ł a ś n i e  s p r a w i e  t y c h ,  
k t ó r y m  s i ę  c h c ą  p r z y s ł u ż y ć ,  z a s z k o d z i ć  m o ­
g ł y ,  ( O k l a s k i ! )  C o  s i ę  t y c z y  d o p e ł n i e n i a  a k ­
t ó w  W i e d e ń s k i c h ,  b y ć  m o ż e ,  ź e .  n i e  w s z y s t ­
k i e  n a r o d y  w z g l ę d e m  S p o s o b u  ' t l ó m a c 2 e n i a -  
ó n y c h .  r ó w ń e g ó  Z ;ń a m i ' s ą  z d a n i a ; a le  c ż y l  
W y n i k a  s t ą d ,  ż e ś m y  n a t y c h m i a s t  o r ę ż a  j ą ć  s i ę  
p o w i n n i  P Ń t e ,  ń i o i  P a n o w i e ,  j e s t t o  r ż ę c z ą  
p o l i t y k i ,  w o l n e g o  r o z t r z ą s a n i a ,  r o z s ą d k u  i c z a ­
s u ,  w y j e d n a ć  o w y m  t r a k t a t o m  z n a c z e n i e  s w o ­
j e , "  —  G d y  p o c z t a  o d c h o d z i ł a ,  H r .  T a s c h e c  
b y ł  j e s z c z e  n a  m ó w n i c y .
*' P i ś z ą  a : S t .  S b b ? s t ł a n u  z  d ;  2 ,  m .  b ‘s „ G u e t ą -  
tar^a j e s z c z e  s i ę ' i r z y m ' a ' d  t u s ż y r n y  ś ó b i e ,  ź e  
n i e  zoBt&nie  z a j ę t ą ,  j eźl i  z a ł o g a , w z m o c n i e n i e  
o t r z y m a .  N i e p r z y j a c i e l ,  c h c ą c  f o r t e c ę  z d o b y ć  
z a p ó m ó c ą  m i n ,  n i e  b o m b a r d u j e  w i ę c e j  j e j
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z  r ó w n a j  jak d aw n ie j ,  natarczywością . Z a ło ­
g a ,  uczyniw szy w yc ieczkę ,  w ypłoszyła n u m e ­
rów . W szakże  wczoraj w p o łu d n ie  rozpoczęto 
ogień  z daw nie jszą  gw ałtow nośc ią ,  kiedy Ka- 
roliści 200 taczek z  b o m b a m i i granatami 
w zm ocn ien ia  odebra li .  N ie  znam y  do  tych 
czas w ypadku  tego u d e rz e n ia ,  w iem y tylko źe 
ąty  bata lion  Guipuzkojczyków  o n o  wykonał.  
T y m c z a s e m  użyto  tu  u  nas wszystkich środków 
o b r o n y ,  pow yryw ano  bruk  na ulicach i poza- 

* k ładano  barykady} p rzew idu jem y bow iem
z  pew nośc ią ,  że po zajęciu G ueta ry i  pow stań­
cy na  nasze  miasto  uderzą.  —  W  chwili, 
w której te s łow a p i s z ę ,  w y b u ch n ą ł  ogień  
w zbro jow ni nasze j;  n ie  w iem y , czy to sku­
tkiem zdrady , czy też zw yczajnej w kraju  n a ; 
8zym n ieos trożnośc i ,”

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  2. Stycznia.

X iążę  F e rd y n a n d  S asko-K obursk i ,  brat n a ­
szego Króla i O jciec  X ię r ia  mającego sobie  
zaślubić K ró low ę portugalską, przybył tu  w czo­
ra j  z K o b u rg a ,  w towarzystw ie H ra b ie g o  L a -  
■wradio, p e łn o m o cn e g o  M inistra D o n n y  Ma. 
ryj p rzy  dw orze M adryckim .

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m ,  dn.  29. Grudnia*

D n ia  7, b. m ,  p rzyby ł  N .  K ró l n a s z ,  po 
n a d e r  szczęśliwej ż e g lu d z e ,  do  A ten. P o d ró ż  
morska z A n k o n y  do  A te n  trwała tylko 100 
godz in .

N a  now o  o tw orzone j ko le i  że laznej z N i i rn -  
berg  do  F i i r th  jeździ d z ienn ie  blizko 1,000 
osób.

Z  d n i a  31.  G r u d n i a ,
N .  K ró l Bawarski p rzyby ł dnia 7. b . m .  do  

p o r tu  P ira eu s  pod A tenam i.  Król O t to n ,  k tó­
ry się tam już  zna jdow ał powita ł N . Ojca sw e­
g o  w najczulszych w yrazach. F rega ta  a n g ie l ­
ska na  której Król L u d w ik  przyby ł w § 4 dn ia  
z A n k o n y  doJA ten ,  była jak najp iękniej u s tro ­
jona .  Przez ciąg ' żeglugi g ryw ały  codz ienn ie  
dw ie  an g ie ls k ie ‘m u z y k i ;  co w ieczór był kon- 

^  cert. S łychać ,  iż N .  Król Bawarski uda  się
Z A t e n  do  S tam bu łu .  N .  P a n  byłby p ierw ­
szym  M o n a rc h ą  eu rope jsk im , k tó ry  odw iedza  
W ,  Sułtana w stolicy jegó ,  • ‘

Z  A u g s b u r g a ,  dn ia  30'. G rudn ia .  
A l l g e m e i r r e  Z e l t u n g  zaw iera  n as tęp u ją ­

cy artykuł z P aryża :  „ G o d n e m  jest podziwie- 
n ia ,  jak duch publiczny  mało s ię  teraz za jm u ­
je naczelnikami i z b y .  P r z e d  Zam achem F ie -  
schiego m ożna  b y ło  widzieć oznaki życia poli­
tycznego ; dziś zaledwie znaleźć m o ż n a  czło- 
Wieka, któryby się troszczył o po litykę albo

0 m in is fe ryum  D u p in a  lu b  O d i lo n  • Barrota* 
P ra w d a ,  iż T h ie rs  i G u izo t  n ie  in teresują ta­
kże n ikogo  już w ięc e j ;  żaden  z n ich  n ie  zw ra­
ca już n a  s iebie uwagi publicznej.  M y  na to  
pow iadam y: „ B o g u  dz ięk i!  w ięc p rzy jdz ie
p rzec ież  kolej na coś innego ,  na  cos lepszego ; 
więc skończyła się nareszc ie  w ieczna je.dno- 
stajność konsty tucyjne j g adan iny  i in trygi.  Je- 
dy n em  p ism em , które chociaż z j e d n o s t r o n n e ­
g o ,  s t ro n n iczeg o  s tanow iska ,  wszelako n a jo ­
strzejszym wzrokiem ocen ia  stosunki F rancyi,  
jest dz ienn ik  , , le N a t io n a l .”  C a rre l  o św iad­
czy ł wszystkim zaraz z g ó ry ,  iż te raz  chodz i 
jed y n ie  o po litykę L udw ika  F i l ipa  i źe  K az i­
m ie rz  P err ie r  był j e d y n y m , z  M inis trów  K ró la  
te g o ż ,  k tó rem u m ożna  by ło  przypisać samo* 
dz ie lne  zdan ie  polityczne. D o w io d ło  tego ob ­
sadzen ie  A n k o n y ,  które by ło  w yp ływ em  woli 
sam ego K azim ierza  Perrie r .  T rak ta t  poczw ór­
ny  nosi jeszcze na  sob ie  cech ę  P an a  T a l le y ­
r a n d ,  a  w o b lę że n iu  A n tw erp i i  p rzebija  s ię  
cokolwiek zdan ie  m in i s te ry u m , żądającego r ę ­
k o jm i ,  aby większość Izb y  dla siebie pozyskać. 
O d  tego  czasu unosi  się  n ad  całą w ew n ę trz n ą
1 z e w n ę trz n ą  polityką F ra n cy i  n o w y ,  z wiel­
ką zręcznością  p rzew iedziony  in teres  dynasty­
czny, o raz  s tanow cza ,  dynas tyczna  w o la ,  któ­
ra  celów sw o ich ,  w razie p o t r z e b y ,  przeciwr 
zd a n iu  M in is trów  d o p in a ,  i która c o d z ie n n ie  
ta jem n icę  siły swojej coraz  lepiej po jm uje .  
Skutek tego będz ie  n as tępu jący : F ra n cu z i  wyj­
dą nareszc ie  z o b rę b u  n ęd z n y ch  in try g  po li-  
ty c z n y c h ;  do tąd  chodziło  jedyn ie  o wiekszosć 
lu b  mniejszość w I z b i e ;  wszystko by ło  g rą  
w kostki,'  w której M inistrowie  i oppozycya  
grali o miejsca swoje. A d m ir  istracya zdz icza­
ła ; stała się z u p e łn ie  zawisłą  od d ep u to w a­
n y c h ;  p o n iew aż  n ie  m iano  bynajm nie j w zglę­
du  na zas ług i ,  a l e  na zalecenia depu tow anych .
W  całej zew nętrzne j  polityce chodz iło  ró ­
w nież  o kom binacye  większości i mniejszości,  
b e z  su m ien n e g o  rozpa trzen ia  się w in teresie  
pub licznym . T e  systemy upad a ją  teraz z p o ­
w o d u ,  iż wyborcy i publiczność zobojętnieli 
już  dla wszystkich, sporów  m in iste rya lnych . 
R elig ia  i nauka w ew n ą t rz ,  pokoj zew nątrz ,  
ważne stosunki h a n d lo w e ,  system  osad i t. p. 
obudzą  się  n a  n o w o .  G dyby  tylko zna lazły  
się  głowy do  te g o ,  wszystkoby odżyło  i dzie l­
n e g o  n ab ra ło  ru c h u ;  ponieważ systematów 
a  la L o u is  X I V ,  albo i  la Bonaparte  n iepodo- 
bna już więcej wprowadzać. L udw ik  Filip  jest 
uosobn ionem  po łączen iem  wszystkich szcze­
gólnych  in te resów  (  personifizirter Z usam m en-  
]hang ailer In teressen )•, ale n ie  ma na jm nie j­
szej władzy n ad  d u c h e m ,  nad  zd a n ia m i,  nau  
um ysłam i,”
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A  u  s  t r y ai
Z  W i e d n i a ,  dnia 30. Grudnia.

Jego  Ces. Mość Arcy X iążę  Józef Palatyn 
W ęgiersk i, Stryj N- P an a ,  ozdrowiał już zu ­
pełnie.

p  R  O '  C  L  A  M  A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o ­

s z c z y .
D o deklaracyi względem przybicia w drodze 

koniecznej sprzedaży w s i  szlacheckiej Ł  a w k 1 
z przyległościami w Powiecie Mogilińskim po­
ło ż o n e j , Mailieuszowi Józefowi Jakóbowi L i ­
pińskiem u, a teraz jego Sukcessorom przyna- 
leżącćj na 12,609 Tal. 20 sgr. oszacowanej, za 
przez , Królewski Główny Bank w Berlinie 
w ostatecznym terminie-subhastac.yinym w dniu 
30. Sierpnia 1834 podane licitum w ilości 8560 
Tal. następujących z pobytu niewiadomych ln-  
teressentów, a mianowicie,

1 )  Sukcesaorów Mateusza Jozela Jakoba L i­
pińskiego.

2 )  Teressy z Krzymuskich Lipińskiej.
3 )  Pauli z. Rożen zamężnej Lipińskiej Kon- 

syliarzowej Ziemstwa,
Wyznaczony został termin na

d z i e ń  25.  C z e r w c a  1836. 
zrana o godzinie 11. w zwyczajnem lokalu 
Sądowym na który tychże niniejszem publicznie 
podtem zagrożeniem zapozywamy, iż w razie 
niestawienia się Królewskiemu Głównem u 
Bankowi przybicie udzielone zostanie.

Wszyscy nie wiadomi Wierzyciele realni 
sapozywają się pod zagrożeniem prekluzyi, 
aby najpóźniej w powyższym terminie się za­
meldowali.

K O N I E C Z N A  S P R Z E D A Ż .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o ­

s z c z y .  # #
W ie ś  szlachecka G u r o w k o  w Powiecie 

Gnieźnieńskim p o łożona ,  przez Dyrekcyą 
Ziemstwa na 6965 talarów 27 sgr. I len. osza­
cowana, ma być podług" attestu hypotecznego 
i warunków w Registraturze przejrzeć m ogą­
cej taxy w terminie powtórnie na

d z i e ń  9. K w i e t n i a  183°- 
*rana o godzinie u t e j  w zwyczajnym lokalu 
sądowym wyznaczonym sprzedaną.

Zapozywamy zarazem wszystkich niewiado­
mych wierzycieli rea lnych , aby się pod unik- 
n i e n h m  prekluzyi najpóźniej w powyższym 
terminie stawili, na który również z miejsca 
pobytu  niewiadomych wierzycieli, jako to: 

a)  Franciszka Pomorskiego,

b)  Franciszkę z Pomorskich Cetkowską,
c) Józefę  z Pomorskich Bodziszewską, 

jako też . . .
d) naturalnego dziedzica Ludwika Młodzia­

nowskiego,
niniejszem publicznie zapozywamy.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w T r z e m _ e 8z n i e .

Folwark wieczysto dzierżawny Ż a b n o ,  
w powiecie Mogilińskim, oszacowany na 9,733 
Tal. 29 sbgr. 2 fen. wedle taxy mogącej byC 
przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym 1 
warunkami w Registraturze, ma byc 

d n i a  7 g o  L i p c a  1 8 3 ^ :  . 
p rzedpołudniem  o godzinie 8- w- miejscu zwy­
kłem posiedzeń sądowych sprzedane. _

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się , ażeby się pod uniknieniem pre­
kluzyi zgłosili najpóźniej w terminie ozna­
czonym.

T rzem eszn o ,  dnia 10. Listopada i 835« a 
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i .

Wyciąg Z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy-

Dnia i  2 , Stycinia i  836.
Papiera­

m i
Gotowi­

zną ]

Obligi długu państwa i . 
Obligi bankowe a i  do włącznie

li t. H . •
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . • * • • -
Listy zastawne W . Xijstwa

Poznańsk iego . .  • .
W sehodnio-Pruskie .  • .
Szląskie .................................
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102J 1024

-- 103'
102| —
1074 —-

Geny zboża na Pruską m iarę i w agę  
w Poznaniu.

P s z e n ic a .  • 1
Żyto  •'  • • —” 
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1200 ff • » 4 
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